dzińskiej, przy górnej cześci 


łów 


medakcja, administracja i ga 


Kongres monarchów niemieckich. 
Zadne z pism półurzędowycu me napomkuęłu 
-v zamierzonym- kongresie, żaden czyn nie wska- 


Wycnodit CODZIENNIE wyjąwszy pontedziałok. 
Przodpłata wynosi wa Lwowie kwartalnie 8 złr. 60 cnt., na prowincji pocztą 4 zir. BO cni 
- Przedpłata jakażniwiek przyjmnje tię zawsze. Hamer pojedyńczy 16 com 
cja pocztowa i miejscowa. Gazety Narodowej jest w %amieuiey p. Groma- 
ketmańskich, naprzeciwko poczty, na dole, gdzie wyłącznie przedpłaty I iu. | 
seraty „sję przyjmnig, i 


mde c o mL 


Piatek 4. Sierpnia . 


inną myślą? Czy Prusy” sw. cehe wspólnegu + 
niemi działania w sprawie‘ polskiej zgadzają się 
na wcielenie Galicji, Węgier i Włoch dọ Rzeszy, 
warując sobie podobnież wcielenie Poznańskiego 


zywał p ,czemę podobnem: Odezwa, którą ogło-!| i Prus Zachodnich?..„ Lecz w takim razie po- 
siła wczorajsza Gazezą Wipdęńpka, spadła jak | święcałyby swe dawąe roszczenia do hegemomi 


piorun z jasnego niebu,,w europejski świat, i to 


w chwili, gdy był wyłącznie zajęty sprawą 
polską ) 
Wszyscy stanęli zdziwieni, nię, uwgąc sobie 
w pierwszej chwili wytłumaczyć, . toi ten - zwrot 
nagły w polityce austujackiej ma oznaczać. Ka- 
iżdy, pyta, czy, wypłynął on z porozumienia 4 Berli- 
nemi Petersburgiem, lubz porozumieniaz Paryżem 
i Londynem? Od odpowiedzi bowiem na to pyta- 
nie, zawisł i waiosek, czy jest wymierzony prze- 
ciw Polsce, czy za nią, 
| "Zanim sprawa ta wyjaśnj £ię uświadczenia- , 
mi: gabinetów 
dziś rzucimy. kilką uwag, 2 których prawdopo- 
dobne- domysły  wyprowądzićby „możną, uwag, 
opartych- na historji lat ostatnich. 

Austrja od dawna dążyła do wcielenia wszy- 
„stkięh swych prowincji a nawet i niemieckich 
do związku ełowegu rzeszy Niemieckiej. Tym 
sposobem byłaby wd razu, dźwiguęła swoje han- 
dlowe i finansowe stanowisko iprzygotuwała oraz 
wcielenie polityczne całej monarchii do Związku 
niemieckiego. „Austrja przed włoską wojną dą- 
żyła u najwyzszej władzy związkowej wsze! - 
kiemi sposobami do wyjeduania uchwały, gwa- 
rantującej jej posiadanie, Włoch, Węgier i Gali- 
cji, oświadczeniem iż najazd obcy na tę pro- 
wincje austrjackie, Związek zarówno jak najazd 
na własne niemieckie swe ziemie uważać będzie 
! do obrony ich jest cbowiązany. Lecz ani je- 
dnego, ani drugiego nie mogła dopiąć, dia prze- 
„szjęód, stawianych jej przez gabinet berliński. 

Prusy, zazdrośne o swe stanowisko w Niem- 
czech, były najzdradliwszym nieprzyjacielem Au- 
strji, Obawiały się oue wszelkiego, nawet ełowe- 
go wcielania nieniemieckich krajów austrjackich, 
a powudu iż to dawało przewagę wiedeńskiemu i 
gabinetowi w Niemczech, ito przewagę tak hau- | 
diowo-przemysłową, jak i polityczną. Naczelna 
reprezentacja narodowa przy naczelnej władzy 
niemieckiej wzmacniała tylko wtedy stanowisko 
Prus w Niemczech, gdyby Austrji kraje niemie- | 
ckie jedynie wzięły w niej udział. - tego p0- 
wodu Prusy były za reprezentacją narodową, a 
Austrji było interesem, nied opuszczać JEJ WPL” | 
wądzenia. je: 

Cóż więc mogłu obecnie natchnąć Ausirję 


Przegląd wypadków obecnej wojny. 
Lv. 
(0iąg dalszy.) 

Niedaleko Ostrołęki, Mystkowski z dosyć 
ficznym oddziałem zatrudniał garnizony okoli- 
czne, trzymając je w szachu. W Mławskiem Sie 
mieński, w Lipnowskiem zaś inna gromada, nie- 
pokoili całe Płockie, zmuszając nieprzyjaciół do 
pilnego strzeżenia garnizonów, i przeszkadzając 
wysyłaniu posiłków w więcej Zagrożone strony. 
r Dobrze pojęty charakter całej tej początku- 
jącej wojny zabezpieczał jej długi byt i skute- 
czne powodzenie —z tym celem wytkniętym, aby 
po wyeieńczeniu wroga, dręczonego nieustannie 
mk gó zmuszać go) do rozerwania ` 
swych sił, poddając wposobność liczniejszym 
gromadom gerylasów, szczęśliwym napadem lub 
ząsadzką niszczyć mu całe bataliony i pułki. 

Mało dia wpływu obeych dostępne okolice 
jak Litwa, w których ludzie, vbeznāni z miejstó- 
wością i charakterem ludności, prowadziłi hufce 
przeciw najezdnikom, przewyższyły „korzystniej 
położone eo do zapasów wojennych województwa; 
ato dia tego, że te strony, oddane prawie li włą- 
snym siłom, nie oglądały się na pomot lub dy- 
wersję sąsiadów. ? 

Wiele także przyczyniał się do” dzielności 
powstania litewskiego wybór właściwy przewódz- 
ców, którzy znani w kraju wzięli inicjatywę, i 
przykładem osobistym pociągnęli za sobą całe 


jeżeli w kraju lub okolicy znana osobistość po- 


I| 4 sprawą po 


nad Rzeszą. Czy może zaborem Polski aż pa 
Wisłę, układanym już dawniej z Moskwą, chcącą 


| się pozbyć żywiołów, których utrzymać nie może, 


myślą wynagrodzić sobie usiępstwą w Niemczech 
i zrównoważyć potęgę austrjacką ? 


A może król pruski wraz z panciw Bismar; 


kiem tak mocno przejęcj, są niepodobieństwem 
zachowania , konstytucji- pruskiej,; iż zamyślają 
stanowczo na wszelki możliwy sposób- usunąć ją, 
i zaprowadzić więcej ograniczoną, więcej swła- 
dzy zostawiającą królowi i ministerstyyw:= A pje 
śmiąc to sami uczynić, z obawy zawielrzeń wewuę- 


francuzkiego angielskiego, my trznych, zamierzają ię zmianę przeprowadzić, pod 


opieką konstytucji calej. rzeszy Nigmięckiej, więc 
skłaniają się teraz do dawniejszego, bardzo. kun- 
serwatywnego projektu austrjackiego. Może póczy: 
nili na zjezdzie w Gastein w tym względzie wszel 
kie ustępstwa, chcąc tym sposobem dwie odnieść 
naraz. korzyści, t. j, zdobyć podporę i polityce 
swej wewnętrznej, i polityce zewnętrznej,: przy- 
ciągnięciem Austrji „do wspólnęgo., działania, w 
sprawie polskiej. 
4dawałoby się rzeczą niepodobna, aby Au- | 


|strja tylko z niemiecką swą połową wstąpić 


chciała do zreformowanej na podstawie narodo- 
wej reprezentacji Rzeszy. Trzebaby bowiem, o- 
balić wtedy konstytucję z 26, lutego; wiążącą w 
jedną całość wszystkie prowincje, a bronioną E 
takim uporem przez ministerstwo oheene, z któ- 
rego łona wychodzi właśnie projekt . reformy 
Związku., Jrzebaby, bowiem rozpołowić; monar- 
chig; i tylko unię, personalną zostąwić. - Lecz 
Jeśli, gabinet „wiedeński istotnie =o + czema. pou- 
dubnem -by » zamyśłal, to w. takim: razie 
byłaby to jasna wskazówka, iż Austrja i 
w sprawie polskiej porzuca tradycyjną politykę 
i zamyśla o odbudowaniu Polski. Zwołanie kon- 
gresu monarchów niemieckich i reforma buudes- 
tagu wypływałaby -w takim razie z porozumie- 
nia się QAustrji z Francją i Anglią. Byłaby . to 
polityką emiala, sięgająca daleko  odstępująca 
pd wszelkich wądycyj dworu wiedeńskiego. 
Którykolwiek z tych dwóch domysłów okaże 


| 


F 
An sere 


LISTI + „iodlądami m zepyłau 


byc wiuuy Irato u 


o Wydawnictwa Gazety Bigroaowaj w Lwvwie, —LISTY 


rektarakcyjne nie zapiaczętowane nie niegają frankowaniu, = 
8 gyłosycaie, odozwyj, uwiadomienia 1 doniesienia wszelkieg: rodzaju pnzyjinują sig w wydawnictwie „Gazety 
od .. wiersza drobnem pismem tap za miejsce objętości wiersza po 6 cent., 8 na 

T RY. : | aa każdorązowe umieszczenie. 


| Stim odeń ; mają się „już zebrać monarchowie 


całej + rzeszy „ Niemieckiej ' Bęzqłośredniem  |zaś 
nasiępsiwam tego. kroku, będzie nowa zwłoka 
w ręzwoju sprawy polskiej, i to jeszcze zwłoka | 
dłąższa, ' niż wywołana ostatnią notą austrjacką 

mdnią 19. lipea, wystegowaną do gabinetów Pa- | 
ryża i.Lsondynn. ix | 


(Sprawa polska za granicą 
s BI FSWUDOTBKA. sk 10a 


z. umysłu wstrzymujemy się od powtarzania f 
najsprzeczniejszych wieści, -krążątych pó dzien= | 
nikach rp - przygotowującej się - replice s ttzech | 
dworów.  Donfysły, czy ma być zbiorową, czy | 
równobrzmiątą, czy z konkluzjami równobrzmią- 
odmi; czy wiesztierownobrzmiącą z załączeniem 
osobnych: trzech not nierównobrzmiących ,—r do- 
mysły tago rodzaju nie mają żadnej wartości, 
dopóki mie fastąpi faks. 14 na to trzeha: będzie 
jeszcze poczekać. 

\izooNiedzielnyý Memorial diplomatique jest pełer 
nadziei, że Gorczaków skoro się tylko dowie c 
osnowie moty, jaką dwory zamierzają teraz doń | 
wystosować, djrzy konieczność nieodzowną, przy- 
chylić się darićh życzeń Inaczej wyczerpie on 
cierpliwość m»carstw sprzymietzonych, : i będzie | 
oilpowiedzialny za wojnę, której wybuch pod 
zimę małe ma prawdópodobieństwa, lecz z 'wio- 
mg na płzyszły Tok" rozpoczęta wojne będzie 
rozstrzygąjącą i gruntowną cQ do skutków. 

"m Memortal diplomatique widzi zarazem po- 
trzebę wytłumaczyć” stanowiskc Francji w spra: 
wie 'pvlskiej. Pisze ont „Od początku zawikłat 
obecnych jedynóm staraniem Francji było, wy: 
kazać tak słowem jak isczynem swój zamiar, 
by: ze sprawy polskiej: nie: czynić. sprawy wyla: 
cznie Francję interesującej, lecz uczynić ją spra- 
wą -europejską Francja" usiłowała wywieść za 
łatwienie jej na zasadzie zgody mocarstw pier: 


| wszego rzędu i” jednomyślności | dworów. które 


podpisały "traktat. kongresu wiedeńskiego. Zwra: 
cając -uwage swoich sprzymierzeńców , ua kon: 
wencję "prusko - moskięwską z d. 8. lutego, wy: 
kazał równocześnie, że współność działania bę - 
dzie uajpewniejszym i najnatnrainiejszem środ: 
kiem, bysw zarodzie przytłamić owe niepórozu- 
mienie, które łatwo przewidzieć można było po 
uiebaącznem postanowieniu /gabinetu ' moskiew- 


się w dalszym przebiegu prawdziwym, to zawszę | skiego. "Nie byłu. to winą Fraucji, że zgodność 


zwołanie kongresu jest w ścisłyu  związkh 


da basłó do ruchu, jak gdy nieznajomy lub ż 


dalekich stron przybyły podniesie sztandar př- 
wstania. W pierwszym przypadku wzmaga się 
tem większe zaufanie, jeżeli osobistość taka sta- , 
nowiskiem swojem i charakterem już przedtem | 
dominowała ludności okolicy, gwarantując, że tak | 
powiem, swojem wystąpieniem całą doniosłość | 
poświęcenia, gdyż wrodzona bojaźń ludzka upa- 
truje w tem większe zabezpieczenie udania się, 
biorąc na uwagę, że jeżeli osoba, która ma wiele 


| do stracenia, ryzykuje siebie, majątek i familję, 


zatem jakaś pewność ydania istnieć musi, co 


| nieodzownie większe masy powoduje do łącze: 


nia się z awanturniczym czasem „nawet zama- 
chem. „Tylko rozgłośnie ; po kraju. znane osoby, 
które nabytą sławą zastąpić mogą nieznajomość 
miejscowych stosunków; mogą wyręczyć zwy- 
czajne obywatelskie wpływy,- pociągając imie- 
niem swojem całą poczuwającą się do boju lu- 
dność. Ponieważ jednak Polska w terażniejszem 
powstaniu nie mogła dostareżyć takich osobistę- 
Ści, więc zasiosowując się do okoliczności mu- 
siała przestać na lokalizowauiu ; że tak się wy- 
razimy, wojny w województwach lub okolicach, 
wyzyskując wpływy iokalue na mniejszych prze: 
strzeniach.  Tracąc zaś "może na związku, 
zyskiwała jedqak niezawodnie na obszarze co 
do teatru wojny. 

| Koleżeństwa i drobne lokalne powagi. mu- 
siały zastąpić rozgłośnie pierwej znane. osoby; 


zdań, która się waet 'wyrobiła 'pomiędzy gabi- 
4a- 


r Tak jabi na połuduja , dążył Langiewicz do 
Skupienia. się liczniejszegu, tak samo Padlewski 
w. Płockiem przebijając "się przez znaczne siły 
Moskwy, kierowal się ma spotkanie Rogińskiego 
w akolicaeh Ostrołęki -iub dalej nal Narwią. 
Manewrowi”, termu przeszkodziły: żnaczne masy 
wojska: jenęrała Tollane Rogiński opuścił zatęjm 
ze znacznaj grómadą gubernję angustowską i 
nadbrzeża kólei żelaznej watszawsko-wileńskiej 
i rzucił się na Litwę w chęci rozszerzenia po* 
wstania w całej tej prowincji aż do północnego 
Wołymia; 150,1 i 

W marszu swoim zatrzymał się jakiś czas 

w Białowiejskiej puszczy i obchodząc na wschód 
Maniukina -w Bielsku i Siemiatyczach i pobiwszy 
kilkakretnie za nim postępującego Nosfiza, por 
tiagnal przez Prużany i Antopol w kierusku do 
Pińska i ałożył w tych okolicach główny swój į 
obóz. Po drodzę rozbrajając garnizony i za | 
bierając kasy, propazowgj ze skutkiem zbrojne 
powstanie. justesa Siasiaisiaj vw 

Bągnisie i legiste okolice Pińsku, nuiedostę: 
pne dia wojsk regutarnych; były doskonałem vo- : 

TaZ zbiorowiąkiem, aby, « całą energją Wywe- | 
dać powstanie „na -Woełynin i wspierać Truchy 
lubelskie., ag | l 

Rogiński, choć młody, poznał instynktem 
prawdaiwy punkt działania. „Dla tego ubolewać 
potrzeba, że rozbił się oplan jego o drobne za- 
„Wiści i niezrozumienie jego zamiarów, o stretwia- 


|| nadając tym sposobem charakter i podstawę po- | tość pogranicza południowego, które nie sekundo 


i czątkującemu powstaniu, a wyczekując skute- |. wało mu prawie całkiem we właściwej porze sil- 
sąsiedztwo. Inne bowiem zupełnie ma znaczenie, | ezniejszego wysilenia i ogarnięcia całego ruchn, | ną demonstracją ua Wołyt lub w okolice. nad- 


„w jedno ognisko. 


„bużańskie. f 


opłatą stępiową 30 eant 


1 "zam -+ s adi | «4 Anrett 


pawywania się: —: Opór, pokazany ze suuiy 
Moskwy zaraz przy pierwszem naszem przedsta- 
wieniu, stał się dla gabinetów Frańcji, Anglii i 
Austrji powodem do powtórnego wystąpienia. 
Dałekie od tege, by dozwoliłyF ranej 
rolę swobodniejszą, i podstawę enerr 
gieczniejszą, mocarstwa wbrew dorndza- 


| niom Francji zgodziły: się znowu na wys 


nie równoczesnych, ule osobnych przedstawień. 
Widzieliśmy, z jaką skwapliwością Gorczaków 
rzucił się na niektóre wyrażenia odmienne w 
depeszach, by obudzić tu i ówdzie wiarę, że 
w ukposobięniach mocarstw zśchodzą rzeczywi- 
ście pewne odcienia, i: aby zwichnąć zgodę dwu- 
rów, której się obawia. Potrzeba było, bj ćząd 
austrjacki energicznym krokiem zbił źnaczónie, 
Jakie . Gorczaków przypisał jego depeszy (z d 
18. czerwca), . odznaczającej się umiarkowaniem 
wystudjowanem. Epizod ten udowodnił, jak złą 
było rzeczą, iż istniejąca pomiędzy mocarstwaaii 
faktyczna zgoda nie wyraziła się w pewnej, jawnej 
postaci. Teraz nastąpią objawy nowe, które bę- 
dą już nietylko jednoczesnemi, lecz równobrzmią- 
cemi, i przekonają Moskwę. o bezowocności 
wszystkich jej usiłowań, skierowanych do rozć- 
rwania zgody i jednomyślności dwarów. == M» 
Błkwa musi pojąć, jak konieczną jest- rzeczą. 
uie gardzić opinią publiczną Europy: ido 

Tak niedołężne usprawiedliwienie polityki 
franeuzkiej nie  usprawiediiwi Napoleona, ani 
zwłoki, kzór: łatwo może się stać dćcydującą 
nietylko dla Moskwy, ale i dla innych dworów. 


om z 


Nord, dziemmik wychodzący w Paryżu, donosi 
a pugalance między 'posłea angielskim w Pe- 
tersburga a Gorczakowem, w której teńże ostā- 
tnt wyraził się 6 stogunkach obecnych 'w na- 
stępująty sposób: „Pamiętaj. milordzie, dobrze 
nu to; co ci teraz powiem. Jako .gziowiek oy: 
wilizowany mam wstręt przed wojną: jako chrze. 
Ścjanin, mogący być każdej chwili powołanym 
do odpowiedzialność! przed Bogiem, nie cheiai: 
bym przyjąć na siebie tej krwi, która -w rażi6 
wojny będzie przelana; jako minister spraw za: 
granicznych, jest .moim obowiązkiem starać ię 
o to, by ministerstwo moje było ministerstwem 
pokoju: ,Łecz jest granica, po za którą ustają 
moje usiłowania. a granicę tę stanowia itteteb 
i godność Moskwy, których *bromić jest motm.0% 
bowiązkiem. Jeżeli będę zmuszony -przekroczy 


Iską, czego najlepszym dowodem ów | petami; „nie przybrała tak prędko postaci, mo- | takową, wtedy będzie rzeczą narodu moskiew* 
gorączkowy pośpiech, z jakim w dni 10 po wyj- | gącej uajwłaściwiej wyobrażać tę zgodność 


skiego, odpowiedzieć; a' Tw przypomnę panu.'słot 


„Baniedbana okazja, groźnie czasem odpłą- 
ca się , gdyż: straqana chwila stosowną we woj 
nie, Bzkodliwie oddziaływa. i 

„Podczag gdy Rogiński » Augustowskiego 
przedzierał stę na poiudnie w kierunku Pińska, 
Lelewel nad Wieprzem operując, opuścił lewy 
brzeg .tej rzeki, posunął się na: Wschód i starl- 
szy się poc Ada mkami w bligkości Włoda: 
wy 2 Moskalam / widocznie usiłowa: znięść się 
z tą gromadą, aby wspólnie działać przeciw 
najazdowi. Znaczna moskiewska kolumna, wy” 
slana z Brześcia litewskiego, odtrąciła Lelewela 
aapowrót w Lubelskie, izołując pochód Rogine 
skiega na połydnie. 

Na północy utworzyły się: trzy główne 
ogniska powstańcze: :w powiecie troękim pod 
Wysłouchem, w okolicach Lidy pod Nar- 
butem, „na Źmudzi zaś formowali się Kołysko 
iJabłonowski. 

Pułkownik moskiewski Skuaejia zaatako- 
wał Wysłoucha pòd Zasielem 15. kwietnia 
wyszedłszy z Wilna; gromada ta. nie wdając 
się w długą walkę. wpadła, zasłonięta asem od 
frontu moskiewskiego: na tyły nigprzyjaciół pod 
Ejragolą i; zmugiła Skndellę do ustąpienia 
do Wilna. Druga kolumna, pod pułkownikiem 
Wernerem wysłana z Grodna, przeszedłszy 
powiat lidzki, szukąła Narbuta. Między wsiami 
Budą i Kowaniem, koło jeziora Dumbla 


wytropił Werner 23. kwietnia formujący się od- 


dział Narbuta, który 'nie mogąc wydołać prze 
magającym siłom, po krwawym boju usunał sie 
na Zubrowo, zacierując ślady za sobą. 

we gR> c. a n, 


wa pani Sraei: „Poskrob Moskala, a poznasz 
niedźwiedzia.* Ale niedźwiedź potrzebuje dłu- 
giego czasu; nim się: poruszy; jego natura nie- 
dźwiedzia nie tak łatwo ruszysię, lecz gdy Bię 
odezwie,” to, nie łatwo z nim dójsę do końca. 
Pan niewiesz, do jakich my zdolni ofiar. | Mo- 
żnaby nas zmusić do zatopienia naszej floty na 
Bałtyku, jakeśmy te uczynili na Czarnem morzu 
w r. 1854. Moglibyście spalić Krousztadt, a na- 
wet Petersburg, lecz cóż potem? Wg azując 
przytem lordowi Napier domy, położone naprze- 
ciw gmachu ministerstwa, tak mówił dalej: „Wi- 
dzisz pan, gdybyśmy mieli przed sobą Pan- 
theon (w Paryżu) lab katedrę Westminster (w 
Londynie), to, możęby cześć przed sztuką i pa- 
miątkami tam złożonemi, wstrzymała nas od zni- 
szezenia takowych; lecz jeźli mogliśmy podpalić 
Kremlin czy sądzisz” pąu; że terchaty mogłyby 
nas wstrzymać? Pożary są to Zresztą stare i 
dobre znajomości Moskali, a przypomnieć sobie 
należy, że pożar Moskwy stauowi nową epokę 
chwały i siły Moskwy. "Mogę cię milordzie, o. 
tem upewnić, że «w razie wojny manifest cara 
Aieksandra II. do nąrodu będzie się równał te- 
mu, jaki wydał car Aleksander I. w r. 1812 i 
że car równie jak jego stryj zobowiąże się tak 
długo nieskładać brovi, póki niebędzie już ża- 
dnego nieprzyjaciela na ziemi moskiewskiej.“ 
"O rozmowie tej doniósł Aordowi jego wła- 
sny redaktor Poggenpohl, który bawi właśnie w 
Petersburgu i z natchnienia wyższego usiłuje w 
swoim organie dowieść, że wojna przeciwko 
świętej Moskwie jest niemożebną, albowiem wy- 
padłaby ze szkodą napastników. Jak błahemi są 
te dowody — świadczy powyższa *rozmowa i 
powstanie polskie. Moskale straszą Europę, wy- 
obrażając sobie że mają stado wróbli przed sobą. 

Cały tak zwany entuzjazm moskiewski re- 
dukuje się na tysiące adresów wieruopoddań- 
czych, podpisanych sposobem przymusowym, i na 
ofiarach pieniężnych, także wyłudzonych namową 
czynowników najczęściej od włościan. Fakty- 
cznie panuje w lndzie "strach przed wojną, bo 
dopiero w czasie wojny każdy poddany mo- 
skiewski czuje caly ciężar caratu i czynów. 

Jak. drobnostkowe i rzadkie muszą ' być 
objawy patrjotyzmu "moskiewskiego, świądczy 
korespondencja następująca : 

„Car wyjechał do Finlandji na inspekcję 
wojsk. Towarzyszą mu synowie jego: Aleksan- 
der i. Włodzimierz, książę Mikołaj Leuchtenberg, 
minister wojny Milutyn, zawiadowca ministerjum 
marynarki jenerał Krabbe, sekretarz stanu dla 
Finjapdji hr. Armfett j 8 jenerał-adjutanrów. 
Przed. odjazdem do Finlandji' przyjmował car je- 
szcze nadkuratora Kałmuków, który mu wrę- 
czył adres tamtejszych obywateli i duchownych. 
Oświadczają oni gotowość oddać swe majątki 
dla obrony cjezyzny(!) i powstać ogólnie w celu 
poskromienia Polaków ! — Demonstracje partji 
staromoskiewskiej mnożą się, chociaż wiele osób 
rozgądniejszych nie pochwyala wcale. szorstkiego 
wystąpienia.. Gorczakowa i obawia się najgor- 
szych ztąd skutków. W tutejszem towarzystwie 
kupieckiem równie jak i w angielskim klubie 
w Moskwie spełniano natomiast, ale tylko przy 
ucztach toasty na zdrowie Gorczakowa, a nawet 
Murawiewa, i to z wielkim zapałem. Klub mo- 
skiewski dziękował telegrafem Gorczakowowi za 
wyraz stanowczy, jaki nadał uczuciom i usposobie- 
niu narodu moskiewskiego, odpowiadając na noty 
mocarstw zachodnich z pewnością i godnością 
odpowiednią honorowi Moskwy.“ Gorczaków o- 
świadczył w swej odpowiedzi, że jest „szezęšli- 
wym, iż wyraził wiernie myśli cara, poświęcone 
chwale i godności Moskwy.* Pomimo to obiega 
pogłoska o wystąpieniu Gorczakowa na wypa- 
dek, gdyby mocarstwa energiczniej wystąpiły 
jak dotychczas. l 

İnwalid petersburgski z uniesieniem pisze 
o pewnej Amazonce od Uralska, pannie Barbarze 
Zajcow, która prosiła komendanta drngiego u- 
ralskiego pułku kozaków, by mogła słnżyć w 
szeregach wraz z dwoma swymi braćmi. Młoda 
ta dama zna jaż służbę i miała objawić swą go- 
towość „bez bojaźni i do ostatniej kropli krwi* 
walczyć z nieprzyjacielem monarchy i ojczyzny. 
Życzenie, nadzwyczajna zręczność, doskonałe u- 
zbrojenie i wyekwipowanie jej, przyzwolenie oj: 
ca, który się zobowiązał utrzymywać córkę przy 
pułku, nareszcie przyzwolenie i wstawienie się 
wyższej władzy uralskich kozaków, zmusiły nad- 
komendę w Orenbnrgn zapytać samego cara, czy, 
panna Zajcow może być przypuszczoną do słu- 
żby. Car zezwolił by damę tę wcielono do puł- 
ku, przekonawszy się że nmie doskonale 
rzemiosło kozackie — t. j. pić, rabować, kraść i 
palić. Oto motywa ochoty moskiewskiej. 


Praga czeska w lipeu (spóźnione). 
(S) Gdy kolega mój korespondencyjny, w 
tych czasach, w których listy swe mógłby na 
śmiało „z pola walki“ datować — tak się rzad- 
ko słyszeć daje, sądzę, że bez obrażenia praw 
jego, wolno mi będzie przewziąść na siebie obo- 
wiązek sprawozdawcy waszej gazety. 


i 
Datuję list moj „z pola walki” i słuszmie, Do 
po ciszy politycznej, po zcentralizowaniu myśli, 
zdań t przekonań wy około dużego pająka Pa* 
lackiego i Riegera, nastąpiło qagłe zerwanie 
sieci. nastąpił rozkład i zupełna decentralizacja 
we względzie spraw polityki zewnętrznej. Walka, 
to zawsze, a choć krew się nie toczy, to przy: 
najmniej krew bije ku twąrzy. Hasłem tej walki 
byla i jest kwestja polska, ten odczynnik _ che- 
miczny w świecie moralnych zagadnień ! l 
O Boleslavanie i jego redakcji jnź wam 
pisano, — artykuł wstępny Czasu v polityce 
Czechów - Moskali przedrukowaia mężna i ener- 
giczna Pravda. Dziś jeszcze obok głosów, nam 
szczerze i gałą duszą oddanych, wałęsają się i 
nietoperze w postaci broszur jak n. p. Polacy 
i Moskale niejakiego Ranka. Broszura ta, 
paszkwil, weale nam nie szkodzi; więcej może 
szkodzić kierunek, jaki obrał „nieznany* (?) autor 
broszury: „Czeskie uwagi.nad, kwestją 
polską,* gdzie autor pod pokrywą słów sym- 
patycznych, niezręcznie ukrywa  nieprzyjażne 
nam usposobienia. Autor idąc za przykładem 
Narodnich Listów staje się w tej broszurze 
obrońcą narodowości Rusinów w obec napaści 
Polaków! Autor, jak i Nar. Listy, powtarza 
dawno oklepane frazesa w tym przedmiocie; le- 
piejby zrobili, by Rasinów bronili od prawdzi- 
wych ięh nieprzyjaciół, którzy są razem i naszy- 
mi wrogami. Rząd narodowy jasno postawił tę 
kwestję w swoich odezwach; jeżeli zaś cie- 
mność ludu lub zła wola czyja zrozumieć tako- 
wych dotąd nie chciała, to pewno nie wina tego 
rządu” Polska pod rządem moskiewskim must 
się odwoływać do r. 1772; zapomnienie tej da- 
ty byłoby właśnie negowauiem Rusinów, wyda- 
niem ich Moskwie, a w skutkach negowaniem 
samej siebie i bytu swojego. Narodni Listy ra- 
dzą nam, byśmy raczej Galicji i Poznania -pil- 
nowali. Możemy zapewnić, że dobrze o tem wie- 
my, co do nas należy, choć na żadne sukcesje 
i dary liczyć nie myślimy, a w danym razie 
umiemy starać się pewnie lepiej ù prawa swoje, niż 
n. p. Narodni Listy o Łużycę, którą przecież 
w herbie korony czeskiej znajdnjemy dotąd. 

* Argumenta Nar. Listów i pojmowanie całej 
kwestji ruskiej, zdradzają tylko teoretyczne 0b- 
znajmienie się z kwestją, i to nie zbyt dokładne, 
a w każdym razie nie zdradzają wcale tej go- 
rącej sympatji, o jakiej nas pragną upewnić. 

W dalszym ciągu tej - kwestji przyjemny 
mam do spełnienia obowiązek. W poprzednich 
listach motowałęm nieprzyjaźny duch organów 
serbskich. Dziś, eo za zmiana! Srbęky Dniewnik 
daje nauki Nar. Lislom, jak mają kwestję polską 
pojmować. I jakby autor spojrzał w głąb du- 
szy polskiej, jakby przęezuł przewodnią myśl 
naszą, tak wiernie i stanowisko Poiski w Sło- 
wiańszczyźnie i stosunek jej do Rusi scharakte- 
ryzował. Chciałbym cały ten podać artykuł, lecz 
dla braku miejsca, zajętego (jak i słnsznie) dzi- 
siaj wyłącznie sprawami z bliska nas dotyczą: 
cemi, poprzestaję na wyjątku, który uważam 
za najlepszy a krótko sformnlowany argument 
na wszystkie napady z okazji Rusinów. 

Artykuł Szbsktego Dniewnika mówi. 

- + „Koryfensze czeskiego narodu mówią, że 
zarówno 'kochają Polaków jak i Moskali; u- 
znają niby prawa pierwszych, ale z ograniczenia- 
ml pewnemi, mianowicie co do ziem ruskich: 
ubolewają dalej, że krew bratnia się leje i mają 
Polakom za złe, że się wdali w bój tak nie- 
bezpieczny. m ! 

„Wszystko to brzmi bardzo pięknie! Przy- 
znajemy, że i Rusini mają prawo autonomii; 
lecz wynaleźć tu potrzeba jakiś środek, prawny i 
praktyczny zarazem. Polacy walczą za owo. 
bodzenie byłego państwa swojego, w którego 
znacznej części mieszkają Rusini. ' Jeżeli ci ze- 
chcą należeć do powstania i działać za jedno 
z Polakami, to w tem ani rząd ani naród mo* 
skiewski nie mają im prawa kłaść tamy, 
boć i Rusini mają przeszłość świetną, a równie 
jak się spolszezyć nie dają, także i zmoskwicić 
się nie pozwolą. Jeśli Polacy zdobędą te pro- 
wincje, będzie ta tylko in integrum restilutio, 
odzyskanie praw dawnych, a miałoby tylko 
znaczenie względnie do Moskwy: w 
stosnnku do Polaków przyrodzone im prawo 
zawsze by im zostało, a wprowadzenie tegoż w 
życie, nie sądzimy by zbyt tradnem być miało. 
Dziś już jednak, gdy Rusini jak į Polacy jęczą 
pod jarzmem — czynić rozpłątę z Polską, za- 
nim wspólne wyJarzmienie nastąpi, i dla dya- 
lektycznych jedynie względów zostawiać Rusi- 
nów przy Moskwie, jest w naszych oczach czemś 
takiem, czemu nazwiska znależć nie możemy.* 

Koniec artykułu zwrócony przeciwko tym 
ze Słowian, którzy nam za złe bój nasz nowy 
biorą; obrona i tu jest godna i logiczna. Arty- 
kuł ten wdzięczne wspomnienie Zostawią po 
subie. i 

Dopełnia jeszcze Serbski Dniewnik, zadając 
redakcji Nar. Listów następne pytanie: Czemu 
piszą same o historycznem prawie korony eze- 
skiej, a polskich świeższych praw nie uznają? 

Czy uznają prawo Polski do Litwy, gdzie 


Językiem lada nie jest aui ruski ani 
skiewski, lecz litewsko - żmudzki u w polu- 
dniowych częściach biało - ruski? na podstawie 
tego, że Moskale zdobyli, czy mają dalej je po- 
siadać? Jaką nareszcie N. Listy dają radę Ru- 
sinom, przypuszczając, że redakcja nie idzie 
"dalej od Rusinów samych, to jest, że nie myśli 
na dzisiaj o niepodległem państwie Ru 
skiem, zamkniętem między Polską i Moskwąt 
Co mają robie w tym razie? „Żądać autonomii", 
może "mi N. Listy odpowiedzą? To dobrze !.. 
czy jej Polska odmawiać zamyśla ? Nie! błogosław 
Panie pracy na tem pola! Czy mają Rusini większą 
nadzieję tej autonomii pud Polską czy Moskwą, 
to niewątpliwe, jeśli kto bez złej woli spoj- 
rzy. Czego się Rusini mogą od Moskwy spodzie- 
wać, to najlepiej by powiedział moskiewski 
Dień i inne dzienniki moskiewskie,“ nawet ta- 
kie, które nam wprzódy przyjaźń ślubowały. 
Dzienniki te dzisiaj z prawdziwie mongolskim 
cynizmem głoszą zniszezenie wszystkiego, co 
polskie na Rusi i Litwie. „Dziś albo nigdy żyć 
nie będziemy“ wołają, a żyć u nich, to schtonąć 
w Moskwę wszystko co sławiańskie, co niepo- 
diegłe! Czyż można przypuścić, by Moskwa zni- 
szczywszy Polskę, ebciała udzieleniem autonomii 
Rusi, z tej drugą sobie przygotować rywalkę! 
Z wyniszczeniem żywiołu polskiego Rusi, za lat 
dwadzieścia z Rusinów będą Moskale. : 

Polska wolna nigdy tak prędko silną nie 
będzie, by mogła się narażać na walki rwewnę- 
trzne i zatargi rasowe. Jeśliby zaś aż do walki 
przyjść musiało kiedy — to cóż? sami mówicie, 
że Rusinów tyle co Polaków; jedni dragich nie 
zjedzą i Nar. Listów” interwencji w tymi” razie 
wzywać nie będą. l 

W ogóle Nar, Listy poauosząc bardzo nie 
na czasie wobec powstania i krwi potoków tę 
kwestję, bezwiednie są narzędziami nieprzyjaciół 
naszych, którym niedawno pozwoliły przeciwko 
nam występować. Dziwnem jest występowanie 
dzis w obronie tycł., których nikt nie "uciska. 
Jest inna sprawa, której obrońcy giną codziennie 
na szubienicach, których żony i siostry męczą za 
miłość i wiarę, jest kraj, w którym nie znaj- 
dziesz rodziny bez straty i bez prawdziwej ża- 
łoby! Zaiste, szlachetniej by było tu energicznie 
zawołać: „Podli! przestańcie niszczyć to co jest 
najdroższem narodowi, bo pracę waszą na zgro- 
zę świata i hańbę waszą, wnukom wnuków na- 
szych przekażem w słowie pogardy i zgrozy !* 
Czy Nar. Lisiy tak energicznie zawołają?.. 
Wątpię! Pan Palacki istnieje dotąd... dla Naro- 
dnich Listów ! 

Tak jest! tylko dla Nar. Listów. Są w Cze- 
chach dusze pelne wiary, dusze zapalu i ener- 
gji! Są szlachetni redaktorowie Boleslavana, 
Pravdy, Muraonna, którzy się ich gromów nie 
boją, bladą „stejacu laskcu* nie chcą kochać 
ludzi; są autorowie broszur, jak n. p. „Naszym 
przewodnikom* (Naszim Vudcam) —więc jesteśmy 
pewni, że sprawa Polski w Czechach pojętą bę- 
dzie wkrótce jak należy. 

Te dusze i te dzienniki, w razie gdyby i 
dzisiejsze powstanie do celu nas nie doprowa- 
dzilo, nie wyprą się nas pewno, iz krzykiem 
wzgardy rzucą wrogom za nas: „Jeszcze nie 
zginęła.* Dusze miłujące „słejnou laskou,“ au- 
torowie broszur i artykułów, umieszczanych w 
Nar. Listach, w razie upadku naszego zawołają: 
„A co? nie mówiliśmy! i pójdą błagać o 
przeproszenie pana Hilferdinga, tłómacząc się z 
braku ostrożności w traktowania sprawy naszej. 
Da pan Bóg, że nie do IHilferdinga, lecz do nas 
się zwrócą, a my wtedy poblażania rękę im po- 
damy, choć nie tak gzczerze uściśniemy jak 
pierwszych... 


mo- 


Ziemie Polskie. 


Z Proszowskiego 3. sierpnia. 


(K) Od kilku dni niezwykły ruch panuje 
między załogami moskiewskiemi nadgranieza. 
Wczoraj załogę w Brzesku Nowem wzmocniono; 
sam Czengiery przyprowadził tam 130 dragonów 
i kompanię (rotę) piechoty. Od Kiele z jednej, 
a od Częstochowy z drugiej strony ściągają 
Moskale w okolicę Skały i Ojcowa, spodziewają 
się bowiem, jak mnie oficerowie upewniali, zna- 
cznego kilkntysięcznego oddziału z Krakowa. 
Wieść ta zapewne mylra, i niezawodnie tylko 
dla. zaalarmowania Moskwy puszezoną została. 

Świeży ukaz najazdu żąda od olicerów zło- 
żenia powtórnej przysięgi na wierność carowi i 
nienawiści ku powstaniu i powstańcom polskim; 
nieczującym się na mocy, dokonania sumiennie 
prawdziwie mongoiskich punktów i warunków, 
wyrażonych w rocie tej nowej przysięgi, pozwo- 
lono podawać się do dymisji. Prawie wszyscy 
oficerowie Polacy i wykształceńsi Moskale zażą- 
dali jej. Z ehwilą jednak podania się o uwol- 
nienie, szlachetny rząd odjął im pensje i uwol- 
nił od pełnienia obowiązków, zostawiając ich 
jednak w armji, pod ścisłym nadzorem, a w 
krótce może, postępując konsekwentnie powy- 


wozi na Sybir, lub zamkme ich w twierdzach i 
cytadeli. 
== > i > 

Mysi wojny z Zachodem upowszechnia się 
w śrmji moskiewskiej, i mongolscy bohaterowie 
drżą na każde jej wspomnienie. Major Sztoleen- 
wald, dowodzący zalozą w Miechowie, pisał w 
tych dniach list do Gawryłowa w Proszowicach, 
w którym _dogosi mu, ra pewnych niby opiera- 
jąc się wiadumościch, że „złodzieje z zagranicy 
przyjdą w pomoc tutejszym psom.“ Tymezasem 
jak mogą, wrażenia panicznego strachu. jakim 
ich wieść ta przejmuje, starają się zatrzeć, uspo- 
koić i topią go..... w ulubionym ich we wszy- 
stkich frasuukach trunku .. wódce. Przed dwoma 
dniami pomocnik nadziratela straży granicznej 
z Brzeska, sztabs-kapitan Rokirin, przebrawszy 
według zwyczaju miarę w użycia błogosławio- 
nego '"zbawiennegc napoju ~ prowaćził Kezny 
patrol ku Sierosławicom. Spotkawszy jadącego 
bryczką ob. Ludwika Kamoekiego z Piekar, na- 
padł na niego, zrabował 2 funty tytoniu i jako 
politycznego przestępcę aresztował. Ledwie 
trzymając się ua konia najechał potem ko- 
morę w Sierosławicach, naczelnika jej chciał 
więzić i odstawiać, i ‘tylko zimna krew i przy- 
tomność tego ostatniego, której nie stracił nawet 
w obee dobytych grożących mu pałaszy, ułago- 
dziła trochę rozjuszenie pijanego żołdactwa. 

Z oddziałem Chmielińskiego, który po po- 
tyczce pod Seciminem cofnął się w' bezpieczną 
pozycję, złączył się już zapewne oddział Bohn- 
sza (psendonim) złożony z kilkudziesięciu koni 
i koło 100 piechoty. s 

Sądząc z dwukrotnie juz przez Moskali za- 
branych transportów broni "(pod Brzeskien na 
polach do Rudna należących, 85 karabinów i za 
Działoszycami dwa wozy) wnosiśby należało, że 
1 województwo krakowskie zaczyna 'myśłeć % 
zbudzeniu się z teraźniejszego snu; a siły jego 
w ludziach i materjałach nie wyczerpnięte je- 
szcze, (mnóstwo młodzieży szlacheckiej i mie- 
szezańskiej siedzi w domach spokojnie). Dobrej 
woli tylko i energii, a i z jego łona dałby się 
wkrótce poważny i grożny dla Moskwy wypre- 
wadzić zastęp. Ale energii, energii rewolucyjnej 
w, naczelnikn wojskowym województwa 'tu trze: 
ba przedewszystkiem |... hi W 

Z niecierpliwością oczekujemy tutaj zapro- 
wadzenia zapowiedzianych przez Rząd narodowy 
trybunalów rewolucyjnych. bo oto jeden z her- 
bowych dostojników odstawił Moskalom w Mie- 
chowie żądających od niego . parogodzinnego 
przytułku budtowników *; +% bo”*lhimgi, ZA- 
szczycony nawet dviąd przez herbową lige za- 
ufaniem i miłością, zdał raport do żandarma, że 
przez dobra jego przechodziła łotrowska szajka 
powstańców, a inny znów rozpłatał do kosci 
głowę włościanina, że się poważył do innej 
wsi iść na zarobek, tamten _ wreszcie zmusza 
chłopów do płacenia czynszów, a opima braci, 
przepraszam, panów szlachty ŚJi, a» namulune 
podłością i zdradą dłonie odstępców ściska się 
przyjaznie, bo kto wie jak tam wypadnie je- 
Bzeze! Więe trybunału, sądu na zdrajców wo- 
SE ae 210% RAY aiaa u ONE. 
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A. Przykro nam zapisywać fakta, świadezące 
nietylko o niedojrzałości politycznej wielu z na- 
szych ziemskich ohywateli, ałe nadtu dowodzą- 
eych nieparrjotycznego i nieludzkiego ich postę- 
powania. I tak podają nam, że w królestwie 
Polskiem we wsi Ło. +: +» właściciel pan Ç. 
zamówił sobie ludzi do żuiwa po cenie, na któ- 
rą się obie strony zgodziły; tymczasem gdy 
przyszło do wypłaty, ów pan zmniejszył im ją 
o kilkanaście groszy. Naturalnem tego następ- 
stwem było, że, włościanie wołel iść do, sasie 
dniej wsi, gdzie 1m jepiej płaconv. Otóż, rozzio- 
szczony tem pan C. zastępuje drogę idącym. na 
drugi dżień do sąsiedniej wsi na lepszy zarubek, 
a gdy jeden z nich śmiało mu przyczynę -tego 
wyznaje, uderza go pan C. dwa razy sierpem 
w głowę i mocno raui. Fąkt ten, wobec dzisiej- 
szej mos iewskiej między włościanami propa- 
gandy, wobee rozkazów Rządu narodowego, nie 
potrzebuje żadnego komentarza. Za prawdziwość 
zaś chcą nam ręczyć swemi nązwiskami. Niepa- 
cieszający to także objaw, że w kilku po- 
wiatach, jak w skalmierskim, wszyscy prąwie 
obywatele poodbierali czynsze od chlopów, Co 
gorsza, w wielu nawet miejscach chciano je za po- 
mocą siły zbrojnej moskiewskiej wyegzekwować. 
Jeden tego przykład podał wam niezbyt dawnemi 
czasy wasz korespondent Ski; my tego mrowi> 
ska kijem rozgrabywać nie chcemy, zachowując 
sobie na przyszłość ten cały niemiły obowiązek. 

7 Michałowie zbiegł temi dniami jeden ofi- 
cer moskiewski i jeden żołnierz. Kto wie, czyby 
wszyscy tego chętnie nie uczynili w sposobną 
porę! i 


*) Nizwiska, które korespondent poda'e. opnszeza- 
my, dopokąd nie wydadzą trybuzały wyroku. P. re“ 
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(ski) Przędmieście Piasek i wszystkie jego 
za miasto tj. za rogatki prowadzące ulice, prze- 
pelnione „były wczoraj wojskiem, którę komen- 
derowane przęą cywilnego wąchmana, ugauiało 
się za dyjnniermywanymi powstańcami, i eo chwila 
przeprowądzało po kilku do e.k. dyrekcji poli- 
cji. Na Kleparzu odbywały się wczoraj podo-, 
bnież obławy i gonitwy, i podobnie jeńców za- 
bierąnę. do policji. Wedlug urzędowego donie- 
BIENIA ża” Ar. Ztę.. został wczoraj między 7 a 8 
godziną rano cywilny wachman, wezwania roz 
naszący, przez młodych chłopców napadnięty, 
lżony i kilkoma razami sztyletu ugodzony. - Z 
tego powodu zaaresztowano mnóstwo osób, i 
śledztwo sądowe zarządzono. W Bronowicach 
z d.4. na S skonfiskowano 4fury z amunicją, 60 
sztuk broni i 24 osób:(podohno) przyaresztowano. 
Jak zaś nam donoszą z: Tarnowa, po ścisłej re- 
wizji, odbytej w pewnym domu, zabrano tam 
6.000 ładunków. Od 2. sierpnia aż do 5. włą- 
cznie, pochwyeono podczas obław po mieście 
odbywanych, 98 osób (między niemi trzech, jak 
Kr. Zig. pisze, oficerów), na dworcu kolei żela- 
znej wzięto 8, ze Lwowa, Tarnowa, Rozwadowa, 
Dobromiła i Chrzanowa przywieziono 26. — Z 
tych przeznaczono 7 na internowanie w Ołomuńcu, 
6 odwieziono do Wiednia celem odstawienia na 
granicę. Cyrąż s8urowsze postępowanie władz, 
coraz częstsze rewizje, konfiskaty, internowania 
i aresztowania, wyrabiają trwożliwe domysły, 
popierane od kilku dni znowu krążącemi tu po- 
głoskami o mającym być wkrótce ogłoszonym 
stanie ublężenia. Mówią tu iż 16 b. m. ma 
tu przybyć znaczna załoga ©. k. wojska. 
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Wczorajszy Czas zawiera następujące wa: 
zniejszę nowe wiadomości. ' 

Moskałef pyzięcili 7 księży paulinów, a utrzy” 
mują, że mają zamiar uwięzić wszystkich pau- 
linów na Jasnej Górze, wywieść ich, następnie 
zalogę wojskową osadzić w klasztorze i zabrać 
z kościoła kosztowności, jakie składąłą tam 
ludność polska na cześć Najśw. Panny. 

Z Płockiego wywieziono 21 księży w głąb 
Moskwy. Z Sandomierskiego jeszcze więcej. Księ- 
dza Frydryka Wlodzkiego za posiadanie jedne- 
go egzemplarza Głosu kapłana polskiego 
skazano na $ lat ciężkich robót. 

+ We wsi Kamienica niedaleko Częstochowy, 
Moskale. namówili kolonistów niemieckich i ró- 
żnych włóczęgów, obiecując im łupy i rahunek, 
oraz placąc dziennie, iżby się zapisali w liczbie 
70 du milicji niby gminnej. Był to jedyny w ca- 
lej okolicy przypadek. Rozdano im broń, pułko- 
wnik zvstawił oficera i dwóch puduficerów, aby 
ieli “nauczyli obchodzić się z brodę i strzelać, 
dawano im wynagrodzenie zą lepsze strzały i 
płacono dziennie po 1 złp. prócz chleba. Lecz 
gdy pulkownik zawezwał ieh do Częstochowy, 
aby razem z wojskiem szli przeciw oddziałowi 
Chmielińskiego, koloniści ci i różue włóczęgi 
rzucili broń i powrócili do domów, a kilku 
z nich Moskale uwięzili. 

W Litwie Murawiew całe wsie puszcza Z 
dymem, i miejsca, gdzie staly, zaorać rozkazuje. 
Taki la spotkal wieś Szezuki w grodzieńskiem 
województwie; za to, że szpieg jego zginął w 
tej wsi bez wieści, spalić i zniszczyć kazał 
wszystkie chaty i zatrzeć ślad posady wsi — A 
rozkaz wiernie wykonano. ma E 

W województwie  grodzieńskiem znajdują 
się następujące oddziały powstańcze; podajemy 
je według raportu, do Rządu narodowego prac: 
tamtejsze władze złożonego: 1) Świdra pp 
nim), 2) Waszkiewicza, 3) Kobylińskiego, *) 
Duchińskiego, 5) i 6) dwa oddziały ad. 
grodzieńskiego, 7) Landera p PEEK reg od- 
dział Młotka (pseudonim), 9) mams A i 
(pseudonim), 10) Ebosieruskiego. w ośręzu sto- 
nimskim, 41) oddział Jundziłła. Niektóre powiaty 
grodzieńskie oddzielone zostały od wojewódz- 
twa tegoż nazwiska i z nich utworzono woje- 
wództwo brzesko-litewskie. Oddziały brzesko- 
litewskie nie są objęte w pierwszym spisie. 


Kronika 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę 8 
bm o godzinie 11. przed południem w kościele 00 kar- 
melitów za daszę ś.p Edwarda Bołobońskiego, zmarłego 
d. 4. bm w Ditkowcach, w skutek ciężkiej rany, odnie- 
sionej pod Rudziwiłłowem. 

Konfiskata. Wczoraj dyrekcja policji skorfiskowała 
kartki. ogłasz=jące nabożeństwo żałobne za rzemieślników 
lwowskich, poległych w boju z Moskwą, która się ma 
odbyć jutro w-kościele 00. bernardynów. Na samo ns- 
bożeństwo tn koufiskata żadnego wpływu nie ma. 

Rewizja ni Skuteczna, odbyła się przedwczoraj U 
tutejszego rękawicznika, p, Dworskiego, Jest to jnż po- 
wtórna rewizja u pe Dworskiego, 

Transport mniemanych Powstańców. Wczoraj 
po poludniu przywieziono du Lwowa z Sokala 15 meż: 
czyzn. posądzonych o udział w powstaniu połskiem 

(D) © ! Załoziec. (Nabożeństwo żałobne. — 
Faktyczny stan oblężenia.) Nabożeńątwo żało. 
bno i faktyczny stan oblężenia, zaprowadzony w całym 
kraju, oto prawie jedyny dziś przedmiot korespondencyj 
kronikarskich, i moje też doniesienia nie wychodzą po za 
to zakłęte koło, 

Najprzód tady donoszę wam. iż dnia 30. z. m. od- 
prawiona zostało w załozieckim kościele parafialaym na» 
bożeństwo za braci, poleglych w terużniejszej Walce z 
Moskwą. Brało w niem udział liczne duchowieństwo obu 
obrządków, na czele jego czeigodny sędziwy proboszcz 
miejscowy. Kwesta, na rannych zarządzona przy nabo: 
Żeńatwie, przyniosła pięćdziesiąt kilka zir. Kwota ta © 
każe się stosunkowo znaczną, gdy się uwzględni, iż na- 
bożeństwu temu uczestniczyli po większej części tylko 


„umiej zamożni parafianie, w skntek pospiechn oowiem 


wielu, 8 pomiedzy nimi właśnie kilku zamożniejszych o- | %2. ZZ 
geome Ę w pomoc. 

bywateli, nie zostali o nabożeństwie poprzedLio zawia. | © po z : : 

dogoni, Wielu robotników zabierało głos. Postano- 


Co do drugiej materji. to nie myślcie, żebym ją ta. 
taj mógł wyczerpnąć, choćbym sig tylko ograniczył na 
Nie 8piszę nawet tych 


naszym obwodzie złoczowskim 
obsaczeń żołnierzami domów w dzień lub w nocy, ty.h 
rewizyj i przytrzymywań po drodze. 

Niedawno temu kilkudziesięciu żołnierzy wkroczyło 


w biały dzień do ogrodu w Pieniakach, a następnie po- 


obsadzano strażami wychody zamkowe, Gdy w skutek 


tego jeden z ofi-jalistów właściciea br. Włodzimierza 


D.ieduszyckiego udał się do karczmy, gdzie stanął kwn- 
tera oficer dowodzący tym oddziałem, z zapytaniem, co 
to wszystko znaczy, odpowiedziano mu, iż cały ten ma- 
newr był skutkiem pomyłki, 

Gesto po wsiach przechodzące patrole wojskowe py- 
taig się wójtów, czy nie ma ubcych ludzi we dworze 
lub składów broni, amunicji i przyborów. Ludzie, nale- 
żący do szumowin naszych ginin wiejskich, zachęceni 
nadzieją nagrody, zarzucają też te świeżo w życie wpro. 
wadzone władze wojskowo-politycyjie misą najdziwa: 
czniejszych, na chybił trafił robionych denuncjacyj 

| W skutek podobnej denuncjacji zapewne odbyła się 
dnia 25. z. m, ścisła rewizja za ochotnikamt, brouią i a- 
municją u p. Garwolińskicgo, właściciela Mavnjowa, zna- 
nego powszeelinie w okolicy jak najspokojniejszego, wy- 
łącznie gospodarstwa oddanego obywatela. Zaunleziono 
cztery łuty prochu i garść śrótn. (Pan Garwoliński miał 
pozwolenie na posiadanie kilku sztnk brovi). 
. Że nawet słonina poczytaną bywa za kontrabandę 
wojenną, dowodzi fukt, który miał miejsce w Olejowie, 
gdzie dnia 29. z. m. zabrano br. Wudziekiemu_połcie 
słoniny, do domowego użytku przeznaczone, 


Ostatnie wiadomości. 


Wozorajsza urzędowa WienersZetung za- 
wiera nie odezwę cesarską, zapraszającą na kon- 
gres, lecz wiadomość, iż „Najjaśniejszy Pan 
wystosował pod dniem 31. lipca b. r. własnoręczne 
pismo do wszystkich monarchów niemieckich i 
do senątów czterech wolnych republik niemie- 
ckich, zapraszające ich do osobistego ze- 
brania się w celu narad nad odpowiednią dzi- 
siejszemu czasowi reorganizacją Zwiazku nie- 
mieekiego. Jako stosowne miejsce kongresu wska- 
zany jest Fraukfurt, a jako stosowny dzieh 
zebrania 16. sierpnia. - | 

Dwie okoliczności z tej udezwy pudnieść 
musimy. Datowana jest z d. 31. lipca, a wiado- 
mość oniej ogłoszona dopiero teraz po widzeniu 
się cesarza z królem pruskim. Prawdopodobnię 
dopiero teraz ją rozesłano. W przeciwnym bo- 
wiem razie jnżby się przynajmniej przez organa 
senatów wolnych miast powszechność 6 zamie- 
rzonym kongresie dowiedziała była. “= `- 

Data odezwy d. 31. lipca, umyślnie podnie- 
siona przez organ urzędowy, ma oznaczać, iż 
Austrja krok ten czyni samodzielnie a nie z na- 
tchnienia lub umowy z Prusami. Rozesłanie jej 
zaś dopiero obecnie, po zjezdzie -w Gastein, jest 
znowu wskazówką, że wyczekiwano poroznmie- 
nia się z Prusami. Jeśli to porozumienie przy- 
szło do skutku, to ipraski król od siebie wyda 
podobne zaproszenie. Trudno bowiem uwierzyć 
aby się poddał zupeluie Austuji, i uznawał inż 
teraz jej hegemonię. Byłaby to zuoełna ab dy- 
kacja z stanowiska dotychczasowego Prus. | 
= ' Depesza, którą pod dniem 27 alipea książę 
Gorczaków wysłał w odpowiedź ra austrjacką 
notę z dnia 19. lipca, nie wystvsowaną nawet do 
gabinetu petersburgskiego, lecz do posłów au- 
strjackich w Paryżu i Londynie, a o której Gor- 
czaków dowiedział się dopiero z dzienników 
wiedeńskich — depesza ta nie jest wcale tak po- 
tulną i pokojową, jak się z wyciącu tęlezrafi- 
cznego zdawało. Zawiera ona bardzu stanowcze 
a polemiczne odparcie zarzutów czynionych. Ju- 
tro podamy ją w calej osnowie. r 

Z Londynu piszą do Presse, że tak lord 
Palmerston jak i lord Russel stanowczo odrzucili 
projekt zbiorowej noty, oświadczając, że wspólne 
dotychczasowe dzialanie dyplomatyczne różno 
rodnych żywiołów i interesów wykazało zupełną 
niepłodność tych robót. Ministrowie angielscy 
krótko i węzłowato powtórzą w Petersburzu 
swe żądania, zostawiając Moskwie wolność zu- 
pełną, albo usłuchać tych przedstawień, albo iść 
dalej po swej niebezpiecznej drodze aż do osta- 
tecznych konsekwencji, Wobec cesarza Napo- 
leona powołało się ministerstwo angielskie na 
usposobienie narodu i parlamentu, przeciwne 
wojnie z Moskwą. Solidarności jednak moralnej 
w sprawie polskiej z Francją, Anglia nie zrywa. 
Jestto więc zobowiązywanie się do neutralności 
przychylnej. Korespondent Pressy dodaje, iż 
Napoleon wie najlepiej, iż udział Anglii w woj- 
nie z Moskwą materjalnie jest przeciw Moskwie, 
lecz moralnie więcej przeciw Francji. 

Wielki mityng odbył się jak Daily News 
donosi, dnia 2. b. m. w Blackheath, koło Lon- 
dynu, na korzyść niepodległości Polski. Bardzo 
wielka liczba żołnierzy byłą pomiędzy widzami. 
Chorągiew narodowa polską była zatknięta przed 
bramą parku królewskieďo w Greenwich. Komi- 
tet zgromadził się dokołą tej choraewi. Pan 
Mac-Coutrey został wybrany prezydentem. O- 
świadczył na wstępie, iz mityng urządzony zo- 
| stał przez robotników z Greenwich i Woolwich 


" dla wyrażenia Polsce Sympatyj angielskich, oraz ! spo 


wienia, przez mityng uchwalone, 
wencji zbrojnej na korzyść Polski, 

Mityng trwał dwie „godziny. Wszystko od- 
było się w porządkn. Swietne to zebranie za- 
kończyło się trzykrotnym, pełnym zapału okrzy- 
kiem na cześć i pomyślność Polski. 

Morning Star zdając sprawę z tego mityn- 
gu donosi, że uchwalono na nim porozumienie 
się komitetu angielskiego z womitetami francuz- 
kim, szwedzkim i włoskim, a oraz, że zgroma- 
dzenie wynurzyło nadzieję, iż Polska nie zosta- 
nie opuszczoną. 

Jeden z członków wyprawy Łapińskiego 
zdał raport o przykrem położeniu tych, którzy 
pozostali przy życin. Zarządzono na nich składkę. 

„ Dekret Rządu narodowego, dotyczący poży» 
ezki 21 miijonów Zip. brzmi podług dzienników 
niemieckich: 

„Zważywszy, iż w miarę wzmagania się po- 
wstania rosną jego potrzeby; zważywszy, iż w 
walce z naszym wrogiem o niepodległość, która 
ma ustalić szezęście przyszłych pokoleń, słuszną 
jest rzeczą i sprawiedliwą, aby ciężary i na 
przyszłe czasy rozłożono; zważywszy, iż stan 
powstania daje dostatecznę rękojmie, iż Rząd 
narodowy będzie w stanie, spłacić fundusze, po- 
wierzone mu w drodze pożyczki /- postanawia 
Rząd narodowy na wniosek Wydziału swojego 
skarhowego : 

Art. 1. Rząd narodowy zaciąga na cele po- 
wstania u najznakomitszych i najmajętniejszych 
kapitalistów kraju Sprocentową pożyczkę przy- 
musową aż do wysokości 21 miljonów złp. Art. 2. 
Pożyczka składać się będzie z 3 seryj, każda 
po 7 miljonów, które w miarę potrzeby w skutek 
szczególnych * rozporządzeń Rządu narodowego 
w obieg wprowadzone zostaną. Art '3. Mianuje 
się do tego komisję długów narodowych, skła- 
dającą się z trzech członków: ks. Władysława 
Czartoryskiego, Józefa Ordęgi i dr. Seweryna 
Galęzowskiego. Zadaniem tej komisji będzie: a) 
założenie wielkiej księgi długów narodowych, 
b) sporządzenie dotyczących obligacji i wpisanie 
tychże w wielką księgę dlugów narodowych, e) 
kontrola wydanych obligacji. , Art. 4., Wydział 
skarbowy Rządu narodowego upoważnia się, na 
mocy niniejszego dekretu, wydać się mające o- 
bligacje rozprzedać a wpływające fundusze 
przyłączyć do skarbu narodowego, prowadzić 
odpowiednią kontrolę, a w swoim czasie nastąpi 
albo amortyzowanie pożyczki albo zamieszczenie 
takowej w liczbie istniejących długów ‘kraju. 
Art. 5. Każda serja składać się będzie z obli- 
gacji Rządn narodowego na kwoty 500, 1.000, 
5.000 i 20.000 złp., płatnych na ręce okaziciela 
(au porteur) i opatrzoną będzie podpisami wyż 
wymienionych e.łonków komisji dlngów narodo- 
wych. jakoteż pieczęcia Rządu narodowego. Art.6. 
Każda obligacja zawierać będzie treżć warunków, 
na których opiera się pożyczka, a załączone będą 
do niej półroczne, 1. października i 1. kwietnia 
płatne kupony. Art. 7. Wydziakskarbowy Rządu 
narodowego upoważnia się niniejszym dekretem, 
do wydania obligacji seria I. na 7 milionów złp. 
i ściągnienia kwot w przeciągu 14 dni od daty 
nwizą za tymczasowemi kwitami. Art. 8. Wy- 
dział skarbowy ma prawo, podług własnego wi- 
dzenia rozdzielić spłatę obligacji na raty. które 
wszakże muszą hyć ograniczone do terminu o- 
znaczonego w art. 7. Art.9. Kwity tymczasowe, 
udzielane. przez Wydział skarbowy, zamieniane 
potem będą za pośrednictwem organizacji naro- 
dowej na obligacje oryginalne. Art. 10. Osoby, 
które subskrybują I.serję, nie będa już powoływane 
do subskrybowania następujących. Art. 11. Wyko- 
nanie tego dekretu poleca się dotyczącym wla- 
dzom narodowym. „Warszawą 4, lipca 1863. (L. S.) 

W Warszawie subskrybowano już 3 miliony. 
| =Z Kalisza dowiaduje się Bres. Zig. z d. 4. 
sierpnia: Po 14dniowej ciszy, przerywanej tylko 
translokacją wojsk moskiewskich, znown strach 
i niepokój opanował Moskali. Taczanowski, któ- 
ry wraz z swoim oddziałem posunął się był aż 
pod Częstochowę, wrócił znowu w Kaliskie i 
stanąwszy obozem pod miasteczkiem Ozerkowem 
począł rekrutować w okolicy. Weielono do 
szeregów 180 ludzi i zupelnie wyekwipowano. 
Broni, amunicji i pieniędzy mu nie brak. Ogó- 
Jem wszędzie oczekują zapowiedzianej jnż od- 
dawna przez Rząd narodowy rekrutacji, by po 
ukończonych żniwach rozpocząć bój z nowemi 
siłami, 

Naczelnik Wawer, który jakiś czas bawił 
w Płockiem i walezył w połączeniu z Jasińskim, 
przejeżdżał d. 30. z. m. przez miasteczko Elk 
(w Prusiech Wschodnich) z calym swoim szta- 
bem, nocował we wsi Borzyminie, a na drugi 
dzień przeszedł granice, udając się z powrotem 
sg pole walki. Mówi po angielskn, francuzku, 
niemieckn i polsku, liczy przeszło lat 50, po- 
wierzchowności uprzejmej, ale postawy surowo- 
wojskowej. On i cały jego sztab byli zaopatrze- 
ni w paszporta franeuzkie. Tak opisuje kore- 


żądają inter- 


ndent Pr. L. Ztg., który jeżdżąc przy końcu 


z. m. w Augustowskie, miał także sposobność 
widzieć oddział jazdy, polskiej — 409 ułanów, 
i nie może znaleść wyrazów na opisanie swoich 
wrażeń. Opis ten damy jutro. 

Dziennik Powszechny z d. 3.b. m. zawiera 
dwa biuletyny wojenne. Oddział pułkownika 
Ernrotha dognał d. 27. lipca między Rndnikami 
i Załężem i rozbił zupełnie bandę z 600 ludzi 
złożoną (Chmieleńskiego).  Buntowników padło 
przeszło 100zabitych i rannych. Ujęto 30 ludzi, 
66 sztnćców i wiele innej broni, oraz tabor. 
W wojsku 1 zabity (I) i 10 ranionych. — Drugi ra- 
port opiewa: 

„Pułkownik Baumgarten z oddziałem z trzech 
rot, 1 szwadronu ułanów, 1 seciny kozaków i 2 
dział złożonym, rozbił dnia 18. (30.) lipca, pod 
wsią Częstoborowice, bandy Jankowskiego Zie- 
lińskiego i Grzymały w liczbie 2 000. — Bnnto- 
townicy stracili w zabitych i ranionych do 350 
ludzi: ujęto 20, oraz zabrano nieco karabiuów 1 
do 200 kos. W wojsku zabito 5, a raniono 6, 
w tej liczbie jednego oficera !* 

Do jednego niemieckiego dziennika donoszą 
z Rygi, iż powstanie polskie szerzy się coraz 
więcej ku półuocy, tak, iż w lipeu forpoczty jego 
tyraljerskie posunęły się aż do Kurlandji i do 
Infant. Szczególnie większe lasy niedaleko Mi- 
tawy, obsadzone są licznemi hnfcami powstań- 
czemi, co było tem łatwiejsze, iż prawie wszy- 
stko wojsko moskiewskie wyprowadzono z tych 
stron do Polski. W Mitawie uorganizowana już 
straż mieszczańska, bramy miasta opatrzone są 
wartami, a w nocy przeciągają patrole przez 
ulice. W Rydze i sąsiednich miastach myślą już 
także o podobnych środkach ostrożności. Po 
Bałtyku krążą liczne okręty moskiewskie, a po 
portach pannje ruch, jakby wojna morska była 
już przed progiem. Wszędzie mówią o ważnych 
czasach, zbliżających się spiesznym krokiem. 

Władze moskiewskie w Polsce, nie mogąc 
znaleść dostawców żywności i furażu, chwytają 
się teraz systemu rekwizycyj. Wkrótce ma 
wyjść rozporządzenie Berga po tema. Z wielu 
okolic dochodzą skargi, że Moskale przeszkadzają 
żniwom, strzelając niekiedy do żeńeów. Tui 
ówdzie oficerowie podmawiają włościan, by nie 
nie robili na łanach dworskich. Gdziekolwiek 
kolumny moskiewskie przeciągną, niszczą zapasy 
siana, i to systematycznie w całej Kongresówee, 
tak, iż postępowanie to musi się opierać na ja- 
kimś wyższym ukazie. Słowem, Berg nie chee 
ustępywać w niczem Murawiewowi, a nawet 
z większą jeszcze pcczyna sobie zręcznością. 

Polacy, będący oficerami w wojsku moskie- 
wskiem, w skutek rozkazu Rządu narodowego po 
wielkiej części przechodzili i przechodzą w sze- 
regi powstania. Niektórzy jednak podawali pro 
śby do Petersburga, by im wolno bşło przenieść 
się w głąb Moskwy, a nie walezyć wraz z puł- 
kami swemi w Kongresówce. Prośby te nwzelę- 
dniano w Petersburgu. Lecz teraz wyszedł ukaz, 
zabraniający uwzględniać podubne prośby. Ofi- 
cerom polskiej narodowości, jeżeli nie chcą wal- 
czyć przeciw swym ziomkom, wolno będzie 
wprawdzie wziąć dymisję, lecz z tem zastrzeże- 
niem, iż gdyby ich przytrzymano z bronią w 
ręku walczących przeciwko Moskwie, będą nważani 
za zbiegów (po otrzymanej dymisji) i jako tacy 
karani. 

Podróżni, przyjeżdżający z Kongregówki i 
Litwy utrzymują, że w niektórych oko'ieach 
wojsko moskiewskie tak jest zbiedzune i ob- 
darte, że nie ma nawet pozoru wojska regular- 
nego. Osobliwie hordy, wracające z bitwy ma'ą 
być prawdziwemi hordami bez broni regularnej, 
z bagnetami połamanemi, z karabinami bez kur- 
ków i kolb. Tak też opisnja przyjezdni hordę 
jen. Stetterna, komenderującego w Olkuszu, kie- 
dy wracała z pod Secymina, gdzie miała krwa- 
wą rozprawę z Chmieleńskim d. 27. zm. 

D.4. wywieziono z Kalisza do cytadeli war- 
azawskiej hr. Gurowskiego i towarzyszy jego nieda- 
wno uwięzionych. W zeszłym tygodnin roz- 
strzelano tam jednego wachmistrze od jazdy mo- 
skiewskiej, Polaka, posądzonego o dezercję. 
Lud kilkakrotnie próbował wydobyć jego ciało 
z miejsca stracenia i pogrzebać na cmentarzu, 
lecz każdym razem Moskale przeszkodzili. 

W Warszawie znaleziono koło mostu na 
Wiśle beczułkę z prochem; policja podejrzywa, 
że Rząd narodowy chciał w powietrze wysadzić 
most. — Z pracowni odlewów gipsowych poza- 
bierano tam modele odlewów Kościuszki i Sy- 
rokomili. 

W skutek otrzymanych przez Murawiewa 
listów groźnych, miano ująć dwie osoby w Wil- 
nie i Witebskn, zaopatrzone w rozkazy zamor- 
dowania Wiszatela  Wiszatel też nigdzie się 
nie pokaznje. 


Brody 6. sierpnia wieczór. 
(MO) Właśnie dowiaduję się z pewnego 
Źródła, że Moskale wysłali z Zaslawia, Sławnty 
i innych miast okolicznych wszystkie wojska 
swe ku Podolowi, spodziewając się tam poja- 
wienia powstańczych oddziałów. 


Eospodarstwo, «przemysł 


i bandel, |... ss 


— Odkryto obecnie powód; dla czego -| 


ByttyęznerwylegaAniIĄ się gaj za pomocą stoso: 
waych aparatók, tąk żle się udawało; SP9: 
strzeżony. bowiem, že kurczęta już utwerzone 
dusiły slę w łapinie jaja, z powodu braki 
powietrza, gdyż to “w spokojności zostająć, 


* nfeprzenikało dostatecznie przeż delikatne $i 


braku 


pory łupiny. Kiedy już wylężenie zbliża , 


sig, kura zaczyna się często podnosić i za 
glądać „do jaj, a siadając zqówu ua nich, 
sprawia ruth powietrza w gnieżdzie, przez 
co ono prędzej się dostaje do wnętrza jaja, 
niżby ta mogło mieć miejsce w czasie spv 
kojnosei. Otóż naśladując to naturalne a po- 
mimowoine ` postepowanie Kury, p. Babo 
z Seckenheimu wymyślił pewien przyrząd, 
tktóry w aparącie do wylęgania jaj powie 
trze w. ruch wprawia, a przez”to ułatwia 
mu możność przenikania łupiny jajari utrzy: 
mywania przy życia młodego ptaka; skuto: 
czność tego przyrządu na próbach czynionych 
okazałą się taką, że teraz w aparacie szty- 
cznego wylęgania, tak dobrze sig mogą Wy- 
Jęgać: jaja, jak pod kurą Inb indyczką, ` 
'—. Inżynier Bauer zdołał wydobyć z wu- 
dy priOstatek bawarski „Ludwik,“ zatapiówy 
iina jeziorze Konstancjeńskiem przed dwoma 
laty przez parowieg,szwajdarski. „Statek, ten 
leżał w. głębi 70 stop... Inżynier kazał przy” 
wiązać nurkom do statku dwa balony ; balo: 
ny ie zaczetó uapełniać gazem rano; O w 
pét do pierwszej po południu, dało się Bpo- 
strzedź wielkie wrzenie wady na powierz* 


;chni jeziomaąg ~= gatoniony statek, wynarzył, >+ 


się szybka, „a -holownik doprowądził:'go dą | 


lądu, Sposób ten, „jakkolwiek picco oflmien 
nie, używany jest już od lat włelu. Do śzczą- 
'tków żatopionych przywiązdją beezki napeł- 
nione Wodź, £ otworem pod spadem= Nante 
pnie przez ; tęn otwór, za: pomoga giętkich 
kigzek wpycha „się: powietrze ptosownąmi 
pompąmi, Ciężar beczek stajo się wtedy da: 
lekó mniejszym od wody, której miejsce 
zajdidją ; bikt ciśnieni* pódnodi aty masg, A 
feśli liczba Keczek jest wystarczająca, mów” 


czas można odrazi cały, zatopiony przedmiqę., 


(wydobyć na powierzchnię. wody: 


| 


| 


1— -Od pohu 1848. zawiąząła się Znaczna , 


ilość w „państwie pruskie stowarzyszeń, 
„mających na celu Tózmuiite” dlepszenia rolni: 
tże. Wiele *ź nich położyło! sobió' za cel głó- 
wdy obwałowanie rzek i stromiemi, aby pola 
nadbrzeżne ód powodzi tabezpieszyć 1 nowe 
:przęstrzenię dą uprawy, roluej pozyskąć, 4 
„ię prze ysuszenie nadbrzeżnych, często bar- 
dzo obszęrnyełi niain, w które północna 
część państwa pruskiego obfituje, i które pó 
osuszeniu stają się bardzo tyang ziemią: Sto: 
warzyszenia te, lubo prawie zawsze tylko 
prywatnemi siłami, dokonały. wielkich dzieł, 
gdyż obszerne przedtem pustkowia, niezda- 
tne do uprawy i bezużytecznie leżące, pô- 
wróciły rolnictwu, a przez to dla swego kraju 
pozyskhlj nowe kapitały, Obrachowywują, 
że te pożyteczne stowarzyszenia uczyniły 

1.800.000. morgów brand. czyli 80 mil kwad. 

ziemi, do uprawy zdatnemi, 

Na Węgrzech wzięto się do ząsiewu 
fireczki. aby choć tem ziarnem powetować 
straty zrządzone powszechną posuchą. Hre- 
tzkę sprowadzają z Kramy i Karnioli, gdzie 
jej jest podostątkiem, 

— Z Pragi piszą: Tegoroczne urodzuje 
niepozostawiają uie do Życzenia: ozimina i 
jarzyna zrodziły obfitnie ; pomimo tego ceny 
zboża niespadają; tak piącą mierzycę psze: 
nicy 5— 6 złr., żyto 3 złr. 25 kr. do 3 złr. 
25 kr., jęczmień 2 złr. 60 kr. owies 2 złr. 
50 kr. f MR i 


Na targu wiedeńskim dnia 3. sierpnia 
było 2996 sztuk wołów (2012 galicyjskich) ; 
płacono za sztukę wag! 290 >= 770 ft. 134—195 
złr, cetuar mięsa 24 złr. 60 kr. do 26 zits 

— Na targu lwowskim przeciętne ceny 
zhożar m. pszenicy 3-43, żyta 1.90, jęczmie: 

„nia 410, hreczki 2,30, owsa 1,50, kartofli 
71 kr. 


Przyjechali d 6. sierpnia. 
PP. Rulikowski 3, z Sżychowiea, Fora" 
sewież F. z Hoihacza, ; 


Wyjechail d. 5. sierpniś 


bp. Misihinefeou "J: i Gácota" J 'do'Ba:' 


tuszan, Smarzewski F. do" Tarnopola, Jatu: 


bowicż A. do Dobrowód, Kunaszewski H.: 


do Zelibor, Trzeiński I. do. Zyrawy, Kut- 
kowski A. do Hawłowic. 
AAA AE REGON 
Kurs lwowski, Ą ST 
é dnia 5. sierpnia. 


Du każ zólenderski U 
Dukat cesarski, - 
iloskiewsii półimperyać 
Moskiewski rnbel srebrny 
Pruski talar kar. . . >» 
Galie. listy zast, w. a. 
Galic. listy zast m. k- 
Galicyj. oblig. indem, 
Pożyczka narodowa. 81.55! * 
Atcye kolei żel. gal. .] Ż|200,50;202,%5 


Kurs wiedeński, ŁA 


z dnia 5. sierpnia, 


ponów 


ž 


Oblig. dłngu państ. 5°/, za 100g! e. k. | 76/10 
Pożycaka nar. 1854 6%); va 100 gl. m. k| 81 
Losy Z TY. 4860 . ..nou.4+ «s [1 
Akcye banku narodowego za 1000 gl.1795|- 
pda Towarzystwa 

Londyn 10 funtów sterlingów 


TO abe raMA TEONA. M REA 
olit Stupnieki. 
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"Bzprycowanie 


PIGUŁKI | 


=="4 — 


wwiadomiemia "|= 725329 700" aginak s- 
. - 


Do panów -posiadaezy ie 


orzelnts 


"Na wielostronne wezwania panów 
posiadaczy gorzeiń, - „podają podpisani 
do wiadomości, że się trudnią w Ga- 
licjk rozpowszechnianiem swej: sowo 
wynalezionej c. k. przywilejem wy. 


-PEP 


-Szezególnionej metody gorzelnianej. 


Upoważńiamy p. W  Grauenaug 
w Manasterzyskach z panami posiada- 
czumi gorzelń ”wzgłędem usłąpienia 
naszego przywileju — ukladać się i 
zawierać ugody, zabezpieczając. ka- 
żdemu z-panów kontrahentów prawa 
przywiłeju, własnoręcznie podpisanym 
naszym certyftkatem. EX 
Tylko taki certyłikat upoważnia 
do brania udziału w naszym wynalaz- 
ku, przeciw każdemu zaś, bez rze- 
czonego certyfikatu, w atrybucje ną- 
szego przywileju wdzierającemu Się, 
widzielibyśmy się” zmuszeni wezwać 
obrony prawa. (mali 
"wrLwów dnia 38, sierpnia I803. 


Alois. ct Leopold Fleiselman. 


Pastylki piersiow 
zę soku głoówiastej salaty 
i laurowych liści. 


Bą tc wyborne cukierki, złożone z 
dwóch: substancyj znanych w medy- | 
cynie ze ,swych własności łagodzących | 
1 uśmierzających skutecznie kaszle,“ 
rozjątrzenie w piersiach, katary“ upor 
czywe. Cukierki te łącznie z syropem 
Nadfosforanu wapna używają się. 
ydła uśmięrzęnia moenego kaszlu połą 
'paonego z odpluwaniem i kokluszu. 
Dostuć można w aptekach Z. RUKERA 


we Lwowie, Chrościckiego w Wilnie, Mar: | 


jqinczyka w Kijowie, Mrozowskiego w War- 
szawie, Molędzińskiegć w Krakowie, Els- 
nera w Poznaniu i ińnych.- - 432 1-—24 


doc | Cena 1.złr., z opakowaniem 1 zły. 10 kr 


m. ana 


z rośliny Matico. 
Nowe lekarstwo przyrządzone Z lt- 
ści peruwiańskiezo drzewa zwanego 
Matico, leczy szybko i radykalnie za 
niedbane słabości blemoragte i -naju y 
orczywsze rzerzączki. Użycie tego, 
ekarstwa nie zostawia po sobie uig 
niebezpiecznych następstw, jakiemi są: 
zwężenie kanału i nabrzmienie kiszek. 
Od chwili pojawienia się tego środka 
najsławniejsi lekarzy paryzcy pp. Ca: 
zenave, Puche i Rieord, wszelkich. in 
nych lekarstw swym chorym przepi- 
gywać zaprzestali. Szprycowanie z Ma- 
tico używa mię w początkach słabości, 
a zaś Pigułki w wypsdkach chroni- 
cznych i zadawnionych, którym ani 
Balsam Kopajwy ani Kubeby, ani Sa- 
letrzanem srebra, Sinrczanem cynku. 
lub Siarczanem miedzi zapobiedz nie 
było można. 

Szpryeowanie kosztuje 2 złr. 10 kr. 
kr. w. a. —z opakowaniem do przesyłki 
2 złr. 20 kr. 

Pigułki zaś 8 złr, — z opakowaniem 
3 złr. 20 kr. w. a. i 

Sklady w aptece pod Białym orłem 
Z Rukera we Lwowie i pod Baran- 
kiem W. Molędzźińskisgo w Krakowie, 
w Wilnie u p. Chroscickiego, w War- 
szawie u p. Mrozowskiego, w Pozna- 
nia u p. Elsnera, w Kijowie u p. Mar- 
cińczyka. 432. 1 —24, 
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Wiednia, który dma 16. sierpnia 
Lwowa odejdzie. . 


powrócić. Karty zamówienia do 
złożeniem wyż wymienionej kwoty 
pnią b. r.; gdyby jednak do tego 


Lwów dnia 3. sierpnia 1803 


2—2 


WARZYSKU 


ze LWOWA do WIEDNIA. 


Niżej podpisany urządza pociąz towarzyski ze Lwowa do 


Bilety do jazdy II. kiasą kosztują tąm. į napowrót włącznie 
z pakunkiem 50 funtów wagi, tylko po 35 złe w. a, a W Skutek 
porozumienia. się z dyrekcjami dotyczącęmi c. b` 
żelaznej, bilety ie na 8 dni są zupełnie wazne, Oprócz tego ka- 
żdemu w jazdzie tej udział biorącęrgn do woli zogtawione W prze- 
ciągu tego czasu, W którymkolwięk dniu i którymbądź pociągiem 


„nie była wpisana, natenczas w terminie od 11, do 18. sierpnia b. r. 
pieniądze wpłacone zwrócone zostaną. 


Juliusz Gabienz. 


Pies legawy 
biało i czarno znaczony, nie tyle do 
polowania zdatny, iie do dzieci przy- 
wiązany. Za.doniesienie o nim byłbym 
wielce obowiązany, a potrzebującemu 
przyrzeka się w nagrodę 5 zir. W. a., 
które odebrać noże przy placu Mar- 
jaekim w kamienicy |lydetza Nr. 19, 
w Składzie siew. 488 1—8 


CEMENT -PORTLANDZKI 


używany do sklepień, krypt, cysteru, 
studzien, lochów, kuchen,' kominow, 
terasów, gzymsów, fundamentów, stą- 
gwi na wodę i naftę, olej i spirytus, 
kadzi zaciernych, żródłowych i chło- 
dnikowych, gnojowni, dla zakładu wil- 
gotnych lokalów i t. p. jest każdego 
czasu do nabycia we Lwowie pod li- 
czbą 195 miasto. 428 2—3 

„Beczka 7 zir. wal. austr. 


401 Zakfad 8—0* 


KURACJI WODA 


połączony z gimnastyką , jest w 
Kisielce (we Lwowie obok rogatki 
żółkiewskiej, zimą i latem otwarty. 
Franciszek Medcey . 

PODAŃ 6% 


ai 


Zwana łokalu, | 


Magazyn - obówia męzkiegu, 
„obok hotelu Europejskiego pod znauą 
amh 1 0d lat wielu firmą 

„Walentego Kiliana* 
został do domu wdowej zegarmi. 
strza Grabińskiego na róg ulicy 

; Halickiej pod nr. 303,805, abok 
„crękawicznika p. Wilhelma 

Dworskiego przeniesie- 
fonsi ak Mym 5 
1 Przy tej sposobności składając sza- 


| nownej Pobliczności za dotychczasowe 
|. względy ~ najserdeczniejsze dzięki z2- 
| wiadamia, że wszelkiego starania do- 
PEA aby szanownym panom tak co 


do-ceny jakoteż w dobrej i akuratnej 
„robocie dogodzić. | 426. 3—3. 


RDW MAUA | a 50% a a T 

Przeciw chorobom 

A izarazom ` 
zwierzęcym, 


i i które podczas gorącej pory roku trzo- 
4 dẹ chlewna, “bydło rogate, a nawet i 
PÓL ; ś 


' konie nupastują. 


„KORYKUKURSKI PkOSZEK 


służy (z najlepszym skutkiem jako 
środek nbezpieczający. 

Można go dostać na składach we Lwo- 
wie u pp. Konst. Iskierskiego, apt. P. Mi- 
kolasza, Z. Rukera i A. Berlinera. 

Na prowincji: w Białej u Nieazielskie- 
go, w Bóbrce J. Czarnika, w Brzeżanach 

<J. Margułcsa i apt. Dunikowskiego, w Bet- 
zie j. Hrymaka, w Brodach apt. Koście- 
‘kiego, w Czerniowcaeh E. Schnircha, w 
Dzikowie 5. Bodzińskiego, w Kołomyi W. 
Bolchowera, w Leżajsku J. Hirsebfelda, w 
Limanowie A Millera, w Makowie apt. 
Majera, w Myślenicach A Łączyńskiego, w 
Nowymtargu L. Kamińskiego. w Nowym- 
sącza W. Kosterkiewicza, w Przeworsku 
S. Kellera, w Przemyślu © Machalskiego i 
Gajdatschki, w Rzeszowie J. Schaitera, w 
Hadziechowie apt. Jaskie wicza. w Rozwa- 
dowie K. Mareckiego, w Samborze apt. 
Kriegseisena, w Sanotu J Jaklicza, w Tar- 
mowie J. Jahna, w Tarnopolu C. Latinka 
i Morawctza, w Wadowicach A. Foltina, 
w Wieliczce B. Wontorka, w Zaleszczy- 
kach J. Kodrebskiego: 372 4—6 


i U 


PREITI. 


ż 


b. r. o godzinie Gtej wieczór ze 
uprzywił. kolej 


tej jazdy wydaje podpisany za 
‘odi dnia, dzisiejszego do 10. sier- 
dnia Zawarowana liczba 200 osób 


z SW strz pa] A T E 34 


| 


| cej skutecnzności w rozmaitych słabościach od lat wielu w kraju i za granie 


Redaktorowie: Jan Dobrzański, Witalis Smochowśki. 


| zaś czasie u ministerjum spraw wewnętrznych w Wiednin upoważniło 
1 


ke Księgarnie ' KAROLA WIDA we Lwowie 


zwraca uwagę czytającej powszechności na swoją Od dawna jnz 


zasźczytnie znane © 7 - 


mem n Kauf 


Wypożyczalnie książ 


(czytelnię, 
Prócz zawartych w wydanyw roku 1861 "zupełnie nowym katalogu 
kstążek poiskich, wypożyczalnia wzbogaconą zostałą znowu kiikuset nowe- 


mi dziełami, a z dawniejszych wszystkiemi ec do niedawna byly zaka- 
zane, a teraz pozwolone żostały. *'8%:0% „gal ot Seisis: 791 i 


Sa tau między iunomi dzieła Zygmunta Krasińskiego Í Jaljnsza Bio 
waekiego, Czajkowskiego Wernyhora, Mochnackiego Powstanie z roku 
1830, kilka opisów i pamiętników z kampanji.. węgierskiej w roku 1648 
i 1849 it. p. x f : 


_ Katalog dzieł francuskich zupelnie nowy 


mieści w sobie do 8006 tomów doborowych dzieł historycznyck i powieści- 
niepomijając najnowszych i najposzukiwańszych ; dla wygody publiczności 
dodany został spis dzieł dramatycznych i os;hoe zestawienie takieh , które 
młodym osobom bęz obąwy „do,czytapia dźć można, | , | 


Zupełnie uvwy katalog dziel w języku 


mm 


niemieckim jest poa prasą. 


s: 
Ceny . abonamentu zostają i nadal: 

1. Abvuaieat pojedyńczy i. j. 2 do 4 tomów naraz: 
a) od dzieł polskich lub niemieckich miesięcznie i złr. półrocznie z 

= £ góry 5 ułr. w. aj coć [Dw sin azmi ma 
b) od dzieł francuzkich 
7 glr. W. A. pis 
à (NE P Płacąc za „dzieła iraucuzkie, uiUŁi1a ua piacan brać l pe 
akie i nea Kąucii składa się 3 złr. w.'a b 
„vtay mic Zat Snan | sd = 


mieBIĘCZNIE J ZAT GU: KL. ; półrgcznie z gory # 


Il. Abonament mieszauy na 10 tomów uargz, mięgięcznię A gui go a4. pół 
rocznie z góry 16 złr. Yr æ&, Kaucja „dr. 12 a w. 

Abonament mieszany na 20 tomów 'naraz, miesięcznie b ałr.w.,a_ pó 
rocznie ź góry 20 zir w. a. Kaącją 25 zr © 


ML. 


$ 


Niemniej zwraca się uwagę szanownych miłośników muzyki na połą- 
WRA ch FA, kajegarnia inqa | | 


Wypożyczalnie nót muzycznych 


zaupadrioną w dopor nót wszelkim. wymaganion. o powiedzieć mogący i uzupełnmną ciągie 
. nn nmr iypro'n I najnówszemi utworami, W AITEŚBO SWOJE NY i Imam 


| Ceny abońqfnenty, 
a) pojedynczegu na 8/00 6 sztuk -nan zie 1 złr. 6 +, półrocznie 
Sóry Sah Kasik as ch. ptn nargi miesięcznie 1-złr. 60 kr, ~, półrocz | 
„ b) na 7 do 2U, sztuk uaraz, miesięcznie 5 wr. kU RE JG 15-24 
Kaucja odpowiednia wartości nót wziętych. n A AE N e BM A SE 
' Szczegółowych warunków, abonamóhtu dosrąnię y 
przyjmują sie tylko frankowane: 
| Katalog nót fortepianowych, obejmnjgcy p: zegżlo LL 000 sztuk, kosztuje 75 ke „w. a 
dodatek nowy jest pod prasą WIK | iaa Pipim sia 
p Katalogi nót na inne instrumenła.l: śpiew, przygotowują się do druku 260 ls--tu* 


SŁAWNY BALSAM VRTORINIEGO.. 


Aprobowany przez fakultet meuyczny we'iuwowie 't e. ke gubernium i 
tudzież -przez ces, rosyjskie koiegjum gubernji ka nić „ „dla nadana ew 
w rozmaitych chorobach i cierpieniach. — Upoważuieniem komisji rządowej spraw wewnę- 
trznych i Polieji królestwa Polskiego, pu dokładiem przekonaniu sie o zbawiennych skut 
kach na chorych w lazaretach warszawskich, lubelskich i innych, na mocy raporta rady 
ogólnej lekarskiej do sprzedaży uprawnionym został. — Od lat kiiku również w c. kr- IA. 
zaretach wojskowych wiedeńskich 2 naźlepszym, skutkiem używany bywa. W najnowszym: 
sprzedaż tego balsamu 


tejże księgarni *' bezpłatnie, Listy 


w całejm onarchji. - < . | 
I 


Tem niezrównauy, przez różne towarzystwą uczone, aprobowany, i dia zadziwiają” 
4 lek Å e używany śro: 
dek, bez reklam i przechwałek z każdym dniem niszbędniejszyw i poszakiwańszym się staje. 


Części ciała słabością uorwów, kurczem  renmatyzmem i t: p, dotknięte i tak zwan 

„lie donieureux* w najkrótszy m czasie nacieraniem zupełnie PAN flulisyę, ból zębów 
i głowy cndownie ha odejmuje; w sákọrhucia*zagtepuje. wazelkie najbardaiej załecane 
środki, Na rauy wszelkiego rodzajn okazał się środkiem najskuteczniejszym, i dla tych 
Eat tey Ag własności w raretsoh, miederakich od roku 1859 ciągle z najłe- 
! 1Ży wanym, jak dowodzą liczne i pochleb świadczenia najzną- 
komitszych lekarzy złożona w kążdym Błownyć składzie: I PIET ERO A? s : Pk 


W zapaleniach oca Oki! się balsarn V etorinie 
3 ch Okusni t go bardżo skuteczn UŻYWAJĄC 
w nw tepujgcy sposób: do półkwaterki czystej źródłowej wody AEE Agio do w kiin 
pel = SRMI, poczem woda zabieleje i póżniej umaczawszy płócienną cienką szmatkę, przt- 
mywa się lekko oko kilka razy 7- toż samo można rohić okłady z tejże mieszaniny. 


„Jako środek bygieniczno-woaietowy ma tąkże nispoślednie miejsce, albowiem używa 
180 go w czwartej części z wodą, nietylko niszczy piegi ale utrzymuje skórę w czerstwe. 
sci 1 gładzi zmarszczki; do płukunia ust z wodą użyty, zęby od psucia, szczególmiej tak 
zwanej „caries“ zachowuje, nieprzyjemny odór zupełnie oddala i dziąsła wzmacnia. — Ūpis 
używania jest przy każdej flaszeczca. Flakon balsamu tego kosztuje 1 zlr . 50 kr w. a 


Balsam kroplami na gorącą łopatkę spuszczany, najprzyjemniejszą woń wydaje i ną; 
kusztowniejsze zagruniczne pachugiła do odświeżenia Powietrze w salonae Mpina Aktepe, , 


5 i 
Skład główny utrzymtją:|w Altonić Priester, w Bernie Schotolla i Kroparsetiek, 
w Hamburgu Louis James 'Majvr, w Krakowie pp. J, Jahn,'J N. Walter, i Molędziński 
apt. pod barankiem, w Linon A Hofstatter, i Vielguth i syn, we Lwowie pp. A. Berliner 
(dawniej Laneri). P  Mikałasch apt., Z. Ruker i B. Stiller; w Nowym Yorku Berendsohn, 
w Ołomuńcu Gshrhausor,-w Upąwie Adolf Hanke. w Peszcie J. Tórok i A. Thalmayer i 
spółka, w Preszburgu Fr. Heinrici, w Pradze B. KFragner, J. Fdrst. ©. W. Nentwich, Fr. 
POM sec (Rai: 5 i RTR w Salzburgu J, Hinterhuber i GQ, Bernhold, 
w Sanoku J. Jaklitgch, w WąBbingtonie Juliusz Lesger cw:Wiednią Fr. P zsh D, Pohl- 
man, J Voigf i J. Wols» agio piein Leagar, yu: Nieduigafrs TADA F 
Pojedyncze gkłady mają: w Białej p. R. Fijałkowski, -w Bilsku p. J. Hanke 1 p. G, 
Jonanny apt. pot czarnym orłem, w Bochni p. Niedzielski, w Buczaczu p, Kordrębski i Kercel 
w Brodach pp. W. H. Klsber i Neustein w Brzeżanach pp, E. Moerl i Fadennecht, w 
Bursztynie È Nęcki. w Brzostku Porf, Zieniewicz, w Cieszynie p. Sehroder, w Ureruiow: 
cach p. J Rożański i Ign- Selinirch, mDobicy p. Ji Masłowski, w Dzikowie p. N. Goszyń: 
ski, w Folticzeni c. Woscel, w Glinianac R Helm, w Gródku p. Tomaszewski, w Ham" 
ze p. Gotthelf o Pp: Lonis Kruger, p. William et Robertasohn, p. Solcher, p. Bremer, 
w Hnsiatynie A. = p. Feliks Michałewicz, w 'Hastatynie ros. p. Grzybowski , w sarosia wiu 
. J. Roim, E E iadi p. Gawlikowski, w Kałuszu p. Sziesinger, w Kamieńca pođo- 
skim p. Dr. 4 etalas, w Kentach p. Mrozowski, w Komarnie p. Emperle, w Koaiomyi pE: 
Nowicki, J. Sidorowicz apt, i Kupfermann. w Krakowie p. Stockmar, w Krąkowcu p.. Do- 
brzański, w Krośnie p. W. L. Chódaeki, w Krzeszowicach p. Stehlik, w Leżajsku p. Ma- 
resch, we Lwowie p. Ebenberger apteka pòd węg. koroną, apteka pod złotym lwem, aptek 
pod złotym słoniem, p. Horn ip. Brun, w Lubaczowie p. Maresch, w Łancucie p, Swoboda, 
w Mościskach [p J Szalbot.. w Narolu p. Będerbusch, w Oświęcimie p. W, Polaczek, w 
Przemyślu pp. Bajer, Nahlik i Praczyński, w Przemyślanąch p. Międlicki, w Przeworsku 
p. F. Świtalski, w Rawie p. Diestl, w Radziechowie p A. Jaśkiewicz, w Rozdołe p. Krzy 
Żanowski, w Rymanowie p. E. M. Burski, w Rozwadowie p. K. Marecki w Samborz: 
pp. Gilatowski, Riedl, i Kriegseigen; w Sokalu p Mussil, w Sokołowie p. Danczak, w Strzy 
żowie p. Zajączkowski, w Nowym Sączu p. Keostarkiewicz spadkob., w Stanisiawowie pp 
W. Majewski i Rudolf 5witalski aptekarz, w. Sędziszowie p. J. Kownacki, w Sieniawie 
p. E. Mańkowski, w Stramienin p, Różycki, w Stryju p. J. Sidorowicz, w Tarnopolu p. Mu 
rawetz, w Tarnowie p. J. Jahn, w 'Turce p. M Piątek. w Wadowicach p. Górecki, w 
Wieliczce p- F. J. Wontorek, w Zaleszczykach p: J. Kodrębski, w Zójkwi p. Krzyżauow 
ski, w Złoczowie p. Petesch, w Żurawnie p. Postępski.w Zatorze F. Winniękj, w Limano 
wie J. Haverland 


PP. przedsiębiorcy, którzyby sobie: życzyli mieć tem baisam w swoim składzie 
raRczą Się zgłosić do jednego z głównych składów 
Cena dia Austrji jednej fiaszeczki koszinje 1 młr. 50 kr; w. a. — dla Niemięc 1 pru 


ski talar — dla Rosji 1 rubeł w śrebrze — Dls Anglii 8 gzylingów — dla Francji 3 fran 
ki — dla Turcji 24 piąstry — dla Ameryki 1'/, dolar, . } ,168 (20—0) 


POCZET WESA "RA ZZA EWDODRN WERE IRC WW PREEOYRKOEEERC 
:Z' drukarni K Pillera. 


